
 

 
 

"Nowy etap" 

 

Dziś wkroczyłam na etap życia całkiem dla mnie nowy 
Dzień był taki piękny, złoto-jesienny, kolorowy 
Pierwsze moje zajęcia, to był spacer z kijkami 

Przez las, dróżkami i pomiędzy drzewami i mchami. 
 

Jestem studentką Uniwerku Trzeciego Wieku 
Choć szron już na głowie, lecz młode serce w człowieku 

I świata poznawanie wciąż mnie jeszcze fascynuje 
Więc tutaj, w tej grupie, naprawdę młodo się czuję. 

 
Bo zdobywać wiedzę można i trzeba aż do końca 

Nie tylko o wschodzie, ale i o zachodzi słońca 
A studentki nasze, cóż to za wspaniałe dziewczyny 

Roześmiane wchodzą, na rożne nauki wyżyny. 
 

Zakres nauki na Uniwerku jest nawet spory 
Od komputera aż po językowe razgawory 

I można też poprawić swoje nadszarpnięte siły 
Maszerując, jeżdżąc i zwiedzając w sposób miły. 

 
A gdy w lesie dziewczyny zrobiły wielkie koło 

To było jak w rodzinie, swojsko i bardzo wesoło 
Dzisiaj imieniny właśnie miał z Zarządu Brunon 
Poczęstunek, gorzko! No i pocałunek przyfrunął. 

 
Więc w środeczku wesołego studenckiego koła 
Serdecznie i żarliwie własną żonę pocałował 
A to zdarzenie fotografią było uwiecznione 

No więc dobrze, że pocałował tylko swoją żonę. 
 

Łucja Haluch 
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